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■  Ojciec ś w . nie p rzy ją ł G a n d h ie g o  i W obronie polskości P o m o rza  I
} ■  Rzym. —  Gandhi od jechał <k> Bm idisi, nie uzy- _  . , . .. . . .
I ■  sk aw sźy audiencji u Ojca ŚW Paryż. —  W  miesięczniku „ReVue de  V iv«n*“, hyc odosobnionym od jednej z prowincji, wchodzi w
1 H  a p j i )i • wychodzącym pod naczelnem kierownictwem H enry - } danymi wypadku w kolizję z prawem saimorozporzą-
i ■  * ka  de Jouvemela W iłPam  M artin ogłasza trzeci zko- | dualności narodu.

O  n a p r a w ę  K o n s t y t u c j i  lei artykuł, poświęcony warunkom, przy których mo- . Gdyiby Po lska  otrzym ała polskie Pomorze d la -

I  YSr ^ ^  .re*era bezpieczeństwa Jorwawytch zatargów między maroda ; pokojowa popełniła pewną, nd^stroźw ść. Lecz na
pr rybu  v4>oru Preizyd 1 RzpMtej. m»| europejskiemi. Należy według «niego usunąć pirze j d ługo przed wojtną ziemia ta obora ła  Reichistagu

* * * dewszystkiem powody do wszelkich tarć w dziedzinie j posłów narodowości pojfekiej, należąicych do opozy-
7 ą o n  Ś D  K a r o l a  RZ6 D 6 C ki6 SO  ^ai^owfcścjawej. W (szelk a irredencjsa jest —  jak c j’ i ludności tej ziemi w yk am ła  sw oja twardą wolę

• H  5 ^  *  twierdzi autor —  wcześniej, -czy później przyczyną, należenia do państwa polskiego, gdyby kiedyk^liwiek
Poznań. 15. 12. —  W czora j r^no zmarł nagle śp. wojny. W  celu u^nikmięcm wojny naieży przedew,s*zy- państwo to mijało powstać. Zwrócenia korytarza po-

i r i Karol Rzepecką wlaścdci-el księgarni wydawca, wy- stkiem stara™;e obadać zagadnienia, które dzielą azorskiego Nien^cofm nie stajnowiłoby wofoec tego roz-
bitny diziałacz narodiowy w poznaaiiu, pierwszy pre^y ojbecnd« narady europejiskie.  ̂ ^ rzygnięcia zagaidWenia, a  raczej spowo,doivvałoby

i t dent pobiicji m. poznania w N iepodległej Police oraz Jedtiem z tych zagadnień je's't kw-estjia polskiego wytworzenie słusznego irredentyzmuj peltektiego na :%?$,
poseł do Sejmu z K lubu  Narodowego. Zm arły li- Pomoirza^ które propaganda nazwała podstępnie ko- miejsce irredentyzm u niemieicflkiiego, posiadającego 
v zy ł l'alt rytarzem. Trudność rozstrzygnięcm tego zagadnienia i rac»ze'j charakter negatywny. -. 5̂ 5

wirnika z tego, że prawo Niemiec do tego, aby de 1 \
j|g #  M ię d zy n a r o d o w a  k o n fe re n c ja  p ra s o w a  = = ^ ~ u _____ — ..._______________________

*  D zie n n ika rze  polscy na straży P o m o r z a  Iy Sm  zwołania ogo lnej* konferencji .rozbrojeniowej! rząd
JT ą  diuński zaprosił te państwa, które wezmą udzia ł w Na woiinem zg pon lad z eniu członków Zarządu G łó żywym organizmie Pojski. Zebrani oświadczają iro !
śNjk kofniferem<cj<i, na konferencję szefów oftcjiailnych b iu r  vvn*ego Zw iązku Syndykatów Dziennikarzy Polskich -czyście, że cały N aroód  P 0)iski stojąc na gruncie
H^vjk ^  prasowych. Konferencjta prasowa poprzedzi konfe- w Gdańsku po Obradach powzięto^ jednogłośnie re- poszanowania istniejących traktatów nigdy nie zgo

re-n.cję rozbrojeniową i  odlbędzie się w połowie stycz- zo.lucję treści następującej: dzi się na dopuszczenie jakichkolwiek dyskusyj w
■ nda 1932 r. w Kopenhadze. " ,,Przedstawiciele dziennikarzy Rzeczypospolitej sprawie rewdzjd gramie państwa polskiego, a w razie

(  i , ,  zgrotmadzeni w liczbie 42 oisóib, n a  walinyan zjeźdzlie potrzeby, dążąx zasadniczo i usilnie do pokojowej
t  . . w Wolinem Mieście Gdańsku, które swój: rozwój' Z«U pu^cy ze wszyst-kiemi narodami, jiak jeden mąż sta-

P o l a k o z e r c z a  k s i a z k a  n i e m i e c k a  wdzięczało zawsze opiece i stosunkom gospodarczym nje do czynnej obrony całości i nienaruszalności te-
■  Ministerstwo Spraw w «w n . odebrało d^bat poczto z Państwem Pol'ski«m, jako reprezentanci całej bea ry  rjuim  Rzeczypospolitej11.

wv tedoriłpe Oeirtzpfla na<s Ńt Pol«n“ (To iewt P «1 wy j9-tfcu opanji prubbe^nej N arodu  Polskiego, i wazy _  .  .. .
ska,i“ ) ^vida?e- w M e i h P  Treść książki ma eha stklich kieru®ków politycznych stwicrd'zają. że . uchwaleniu i« j rewolucji! i  zatw ardzen iu  »»o- 
raktpr fl»tvoafistwowv ' ‘ & zwrócenie Państwu Pojskleimu poanorza, a tern ga- wego sta.uitu io legaci b j 4̂ ma. bankiecie w domu ■$

iy ‘ y* i jnif m i dostępu do morza, naprawiło wsaellką, krzyw- praskim, w Gdańsku' i odhyli konferencję z min.
=  . . .  dę dziejową i gwałty popełnione w swoim czasie < a S irasburgerem .
ici |4 4 5 5  k m .  n a  g o d zin ę . —  N o w y  r e k o r d  ...... ...............  ......  , ______.

szyb k o ś c i n a  s a m o lo c ie  G w a ł t y  b o j ó w e k  n i e m i e c k i c h  I D o d a t k o w e  k r e d y t y  n a  p o m o c
szym aer°łdromie rekord światowy szybkości, lecąc w  P r u s i e c h  W s c h o d n i c h  j b e z r o b o t n y m

h  Z p rz e c ię ty  s^yibkością, 455,52 km. na  gadzinę. Do- (Donoszą z P ru s Wschodnich, że dnia 11 ł>m. we * Ą  m sis - i  T#a ę P a Ph n  n a ń c ł m a
Hj tychczaisowy rekordzista Fr®ncus por. Bonnet osią- wsi Dębowiec powiaty nibarskiego na  M azurach bo J  e  j  C  „ f U U  P « n a l W d
| szybkość 445,44 km. na godzinę. jówika niemiecka pobiła  ciężko mieszkańca tej wisi CiO lU n d U S Z U  D 0£ r O u C C I3
i  _  . . ~  . . . Gotliba Późnego za to, że by ł jednym z organi.zato- Do c ia ł ustawodawczych wniesiony został projekt

Odznaczenie KS. DlSklipa Kupmy rów szkoły poil&kiiej. Leikarz stwierdził szereg po w,a- ustawy o  dodatkowych kredytach w sumie 33.900.000 
' "■»  K raków . —  W  seminaHrum duicho-wnem częst -  żnycli obrażeń wewnętrznych. złotych na dopłaty skarbu państwa do Funduszu  Bez

Z Z j  chowskiem w Krakowie odbyła się ur< czystość nada- O fia ra  napadu przebywa narazie w Olsztynie pad robocia oraz  na pomoc d la  bezrobotnych. ^ >
t  ^ d0ktoratu honorowego teodogji ks bdskupowi d r  ^ t c ^ i ^ a r z a  ^  Kredyt ustalony w budżecie min. p raCy  i opieki

M  za zasłu'g l na polti akcj! katoiackrej a spo- i z a A W a n y  -pteK  S f i w k ^ N d d e n  Sp° L na r° k 1931'32 na d la  bezrobotnych
P  łącznej, b m g e r  Z e iS n g 44 N a p a ś c ia m i  sa ^ o w i e  sołW sa w^ ° s ił 59 ndljondw * * y c h .  W  okresie od 1 k-wiet- ■
S  Dzięki usilnym zabiegom kfe. bisk. K Ubiny zo- n ^ w i e r  Karl i W a l ter m ^ h ew sL  i w l i  t,e4 Ol do  30 listopada rb. wydatkowano na  ten €ei ;

s ja ły  przenaeUone do Krakow,a  seanmarja <Juchowne ^ o w ^ ^ a ^  sdę k Ł S t n C  że zabTje P ń o ^ -  71.652.5000 z ł; nadwyżkę 5  sumie 12.652.4000 zł. 
śląskie 3 częstochowskie aby umożliwić słuchaczam V o lS S w  z O ł ^ y m 44 p l e d ^ k M i  S -  dr° ^  przeniesienia z innych ppzycyj budże

m  teologji studjowanie na W szechnicy Jagiolilońskiej. ^  o “ , !  Z , u.1f : lPUd °  tu minisie.r stwa
m  W  uznaniu tych zasług Senat Uniwersytetu Jagieł- rzy,ŝ a  Szkolnego, którzy p ^yby ih  do Dębowca w U 18 . *
S ’ łońskiegod Rada wydz/teoaogicznego postanowiły na ®Pr«wne zakłauam a tam szkoły polskiej. W  okresie od 1 grudnia rb  d0 31 styczno* 1932
U  dać ks. biskupowii Kubinie w związku z jego  25-l«- W  czwartak, dnia 10 bm. banda pod przewód- r * przewidziana jest na ustawową dopłatę skarbu

cipm kapłaństwa doktorat teologji „honoris causa44. nictwem uzbrojonego w fuz ję  W altera  0 1scbew- P ans w,a 'h0. Fundu®zu Bezrobocia, oraz na akcję po-
------------------  skiego obrzuciła' bryłam i lu d u  samochód Towąrzy- “ ucy specjalno} dla bezrobotnych kwota 23.900.000

^  L ^ i l L *  o c o ł  n O C Q 7 a r ń \ A i  stwa' Szkolnegu Jedynie energiczna pogtawa napad ^tóra o guma pokryta będzie z oszczędności in- ■
f%  r \ l l n d b c l  P d b d Z C l O W  niętych odsTaszy ła  członków bandy. nych mml s ,erstw uzyskanych d rogę  zmniejszenia
O  - . 1 ^  . . .  i „ «  s K | A m i ie .N S 9 i>k  Tegożdn ia wieczorem wybito.szyby w imes%amiu ^yóatkow  ponadto w okresie do 1 stycznia 1932 po
J |  Z g i n ę ł o  W  W O O Z i e  I p t o m i e n i a c n  Późnego. Stwieidzono, że dokonał t a n ie j ,a M O s k a r  tou przewidywany jest wpływ  z dodatkowych opłat

S zan ah a l.__W  pobliżu  Szanghaju w Yang-Tse Kwiatkowskv. G dy  Późny  u d a ł się w piętek rano do pocztowych, radjofonicznyich i  kolejowych ma rzecz
9 r  wydarzyła sie fcatasitrofa parowica^ Ta teh“. W  kata- sołtysa Ołschewiskiego, aby mui donieść o wybiciu  b® ^bo tn ych .w  ocie 10 miiljonaw złotych,, która to

s ro ia e ^ j zginęło kilkuset pasEtżerów Pozostali przy szyb i prosić^ by  syn jego W a lte r  przestał odgra- a _z ,s le zarachowana na doichód skarbu pań-
8  t y c i i  świadkowie k a t i t r | y  w v ja d a ia .  £  SiżaJ się Fsyn0wie sołtysa w  obecności rodziców rzu - ^  Równocześnae przyznany zostanie z budżetu  mi
M :  pasażerowie utonęli inni U legln^zw eglen iu^ strasz- ,C®R «ię  na niego i pobili bez litości bezbronnego i sła ,1!t'ers wa ^?a ?y. społ. n a  okrea 1931-32 kre-
i  t ’i t l o i " V 5 S .  ® ° bego starca, l i c z ^ g o  lat « •  » * * .  p r z y p ły w a ł  S p ^ B e t o ^ $ * * * #
S" ® ‘ j 'Zaraz po w ybuchu  pożar ogarnął niemal ca ły  sta się tentu zupełnie obojętnie. & P  c .

. I tek, a a  którym rozgryw ały  się oikropne sceny, w i e  Wszystko to świadczy, ż« napaid zorganizowainy Ogółem  zatem a a dopłaty skarbu państwa d o  F u n  
, I© poramionych osób wskakiwało do lodowatej wody, został prz&z „Heimatdienst44 w porozumieniu z  urzę- d^sszu Bezrobooia, oraz n a  pomoc specjalną d la  bez

|g||f gdzie niezwłocznie utonęli, ńmi aaś zaskaczoni przez dzikami niemieckimi Jest on tylko daflszem ogni- robotnych dp końc® bilżącego okresu budżetowego
mm pożar zostali żywicem spaleni pod pdkładem. wem w łańcuchu  barhrzyńskich szykan i gwałtów, niezbędny jest dodatkowy kredyt w wysokości 33.900

iN* pokładzie parowca znajdowało się podczas ka m ających na celu zupełne zdławienie polskości w tys. zł., który też przewiduje projok omawianej u -  V
i iastrofy 600 pasażerów. . Pru®iech Wschodnich. stawy,
ii

* f  • ^
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M!N. S T R A S B U R G E R
0  obecnym stanie spraw

polsko - gdańskich
W  rama ;h zjazdu Związku Syndykatów Dzien­

nikarzy Polskich, ‘który odbył się w niedzielę w Gdań
®ku, Generalny Komisarz Rzeczypospolitej polskiej
p. min. S tras burger udzielił następujących wyjaś­
nień o -tbetcnym stanie spraw potłsko-gdańskiicih.

Na wstępie p. rain. Strasburger podziękował 
pr z adisi a w i c i elom prasy, że wybrali ma miejsce zja­
zdu Gdańsk i zjawili się tu<taj z potorzepiającem sło­
wem także na wiecu ludności polskiej w Gdańsku 
która pracuje w niezmiernie ciężkich warunkach. 
Niektóre czynniki w Gdańsku upatrują, swe główne 
zadanie w podważaniu Traktatu Wersalskiego, od­
nośnie do portu gdańskiego, który ma być nieskrę­
powanym dostępem polski <ło morza. Polska była za 
wgze' zwolenniczką, porozumienia i  współpracy z

Gdańskiem.
Lecz porozumienie to jest trudne z powodu ide­

olog j i nacjonalistów niemieckich, którym przyświe­
cają. cele nie gospodarcze, lecz polityczne. Jeden z 
dziennikarzy niemieckich w Gdańsku polecił nieda­
wno jako lekarstwo na wszystkie trudności gospo­
darcze Gdańsk® połączenie W. M. Gdańska i Po­
morza z Niemcami. Cechuje to wymownie nastroje 
niektórych ludzi w Gdańsku.

Dochodzi tutaj ,d« tak absurdalnego stanu, że w 
Gdańsku niczego chwalić nie można, lecz, o ile moż­
ności, nad wszystkaem lamentować i narzekać. Nie 
chcą słyszeć ani pisać o tema, że port gdański się roz 
wija, że węgiel z polski przyczynia się do ożywienia 

handlu gdańskiego. Niewątpliwie istnieją, też w 
Gdańsku dobrzy patrjoci niemieccy, którzy mimo 
to współpracę gospodarczą, z polską uważają, za 
pożyteczną,, tak samo, jak w Pojące opimja współpra­
cę ż Gdańskiem uważa za możliwą, Chodzi tutaj o 
część czynników gospodarczych i robotniczych w 
Gdańsku. Polska stoi na stanowisku, że z temi czyn 
ni kam i w interesie obustronnym oraz w interesie po­
wszechnego pokoju w tej części Europy współpra­
cować można i należy. '

Przypominają się lata 1927-28, kiedy dla Polski
1 W. M. Gdańska zapanował czas stosunkowo po­
myślny dla obu stron, nacechowany pewnem odprężę 
ujem atmosfery. .Pozawjerano szereg korzystnych 
dla obu stro-n umów, a Życie gospodarcze wykazy­
wało piękny rozwój. Żywioły nacjonalistyczne śledzi 
ły nieclhętnem okiem współpracę pojednawczą, a 

wzrost ich wpływów w Niemczech i w Gdańsku do­
prowadził do osłabienia możliwości porozumienia 
Aczkolwiek przedstawiciele Gdańska w tecrji spra­
wę inaczej przedstawiają, nie u log a wątpliwości, że 
żywioł hitlerowska, posiadający pośrednio władzę, 
a, w obec ;;em stadjum niemożliwy j,aiko kontrahent do 
pertraktacyj, uniemożliwia porozum, i współpracę 
W  praktyce na wszystkich poiła eh czyni się Polakom 
trudności. Tania dematgoigja Święci triumfy. Na­
stała chwila w-yczekiwanja i zawieszenia wszelkich 
prób porozumienia. W  innych warunkach natomiast 
wrócić należy do tej polityki porozumienia. Komu­
nikujemy się wprawdzie także obecnie z Gdańskiem 
o ile to tylko możliwe, ale trudno o rozwiązanie w 
tej atmosferze zagadnień poważniejszych.

Około 18 decyzyj spornych poi sko-g hańskich zo­
stało wniesionych przed odnośne instancje między­
narodowe. w  ostatnim czasie wybiły się na czoło 
kwest je Gdańsk - Gdynia, praw Polaków w Gdańsku 
oraz postoju statków wojennych w parcie gdańskim.

W  kwestji Gdańsk - Gdynia musimy w namol­
nych warunkach dojść do współpracy obu portów. 
Obecnie jednak brak odpowiedniej ku temu bazy.

W  sprawie postoju polskich statków wojennych 
w porcie gdańskim rezultat obrad haskich, utrud­
niając sytuację Polsce, nie przynosi żadnej korzy­
ści Gdańskowi, Sprawa ta zdaje się została wytoczo­
na tylko w tym celu, aby Polsce zgotować trudności

Co się tyczy uprawnień obywateli polskich i po­
laków w Gdańsku, to chodzi tutaj o jedno z najważ 
niejlszych zagadnień, obejmujące cały kompleks róż 
nych spraw, żeby wymienić tylko szkolnictwo, spra- 
iwy przewłasaczeń, uzyskiwanie obywatelstwa itd. 
Spodziewać się należy, że Trybunał Haski poweźmie 
decyzje, uwzględniając sprawiedliwe postulaty Po 
laków w Gdańsku.

Po tych ciekawych wywodach p. mim. St-rasbur- 
gera obecni na zjeździć dziennikarze z całej Po l­
ski po kdkU zapytaniach podziękować p. Ministrowi 
prze z prezesa Bazylewgkiego z Warszawy za pracę 
czynną i pozytywną, której p. minister dla dobra 
Rzplltej w najtrudniejszych warunkach dokonuje w 
Giańsku. Prezes Związku Syndykatów Dziennika­
rzy Polskich podziękował równocześnie p. ministro­
wi Strasburgerowi za tak szczegółowe i ciekawe wy­
jaśnienia z dziiedziny aktualnych zagadnień polity­
cznych polsko - gdańskich.

Odnowienie przedpłaty!!
Od 15 grudnia przyjmują listowi przed­
płatę na pierwszy kwartał wzgl. na mie­
siąc styczeń p. r. na „D Z IE N N IK  P O ­
M ORSKI". W obec tego, że w tym roku 
mamy 3 święta Bożego Narodzenia w któ­
re poczty są  zamknięte, zaleca się korzysta 
nie z udogodnienia tego i uiszczenie przed­
płaty u listowego.

Legioniści polscy w Rzymie |
na audiencji u k ró la  Em a n u e la  •

Donoszą z Rzymu: Delegacja legjonistów pol­
skich, po złożeniu wizyty ambasadorowi. Rzeczypos­
politej przy Kwirynałe, udała się do pałacu królew 
sk;ego. Wprowadzeni i przedstawieni przez ambasa 
do»ia Przeździeckiogo, legjoniści złożyli hołd kró­
lowi. w  ciągu 20-minutoweij audjencji król ukazał 
Żywe zainteresowanie wojskiem poUskiem, zwłaszcza 
kawałerją, o którą wypytywał płk. Belinę-iPrażmow 
skjego. ponadto król zainteresował sję zabytkami
sztuki włoskiej w Polsce, dając dowód znajomości 
Krakowa z licznych fotografij. Król wyraził oso­
biste zadowolenie z przyjazdu legjoniistów oraz pod­
kreślił sympatję całej ludności włoskiej dla polskich, 
gości. Ambasadorowi Przeździeckiemu król raz je­
szcze dżiękował za dar Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej Mościckiego w postaci znanego obrazu, dowo­
dzącego związków krwi, jakie łączą królewską ro­
dzinę włois(ką z narodem polskim.

Po audjencji u króla delegacja legjonistów uda 
ja się wraz z władzami Związku Ochotników wło­
skich do Ostji, gdzie nad morzem spożyto śniadanie, 
podczas śniadania poseł do parlamentu PescOsulido, 
w imieniu rzymskiego oddziału związku ochatni- 
ml- ów włoskich, Wzniósł toast na cześć marszałka 
Piłsudskiego. — Po żołniersku odpowiedział płk. 
Be'lina-Prażmowigk i, wznosząc toast na cześć Mus- 
soiiiniego i ochotników włoski ęh. W  trakcie śniada­
nia nadeszła depesza z Medjoląnu, witająca legjoni­
stów polskich W mucach wiecznego miasta.

po zwiedzeniu wykopalisk w Ostji, udano sitę do 
Rzymu pod dom, w którym zamieszkiwał i w któ­
rym organizował swój legjon w r. 1848 Adam Mic­
kiewicz, Przed przybycieim delegacji legionistów 

zgromadzili się tam liczni Polacy oraz wiele grup 
ochotników włoskich ze sztandarami, pamięć Mic­
kiewicza uczcił prezes C°se.l'»chi, wznosząc okrzyk
w hołdzie Mickiewiczowi, powtórzony przez zgroma 
donych, poczem złażono wieńce na tablicy pamiąt­
kowej od legj1 nistów polsklich i ochotników włoskich

W ie n ie c  b ia ło  - c z e rw o n y c h  r ó ż  
na g ro b ie  N ie zn a n e g o  Ż o łn ie r z a  

w  R zy m ie
Berlin. — Wczoraj ramo odbyła się tu wspaniała 

ur czystość złażenia wieńca przez bawiącą tu dele­
gację Związku legjonistów połlskich_na grobie Nie­
znanego żołnierza,. Przybywającą na plac Wenecki 
w towarzystwie prezesa Osedschtego delegację le­
gjonistów -w mundurach pawitąno okrzykiem „Niech 
żyją żołnierze narodu polskiego!" Orkiestra pułkowa
odegrała hymn narodowy.

po powpaJniu przez władze delegacja złożyła 
wśród ciszy milczenia wspaniały wtieniec Z białych 
i czerwonych róż ze wstęgą na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

W  tym momencie zasalutowano sztandar pułkowy 
a następnie sżtandary ochotnicze, poczem orkiestra 
odegrała „Jeszcze Polska nie zginęła".

Po uroczystości delegacja udała się wśród owa­
cji zebranej publiczności do zamku Anioła celem 
zwiedzenia mieszczącego się tam muzęum wojske-

P o tw o rn a  z b ro d n ia  z  p o w o d u  ra d ja
Prasa donosi, że we wsi Jutrosizew (pow. piotr­

kowski), na tle fanatycznym dokonano potwornej 
zbrodni.

Przed 3-ma miesiącami powrócił z wojska 23-letni 
Siefan Rózga, który po zapoznaniu się z radjotech 
niką w wojsku budował we wsi rodzinnej radjoapa- 
raty. Budżiło to podziw, a zarazem nienawiść wśród 
sąsiadów, który podejrzewali go, że ma jakieś ciem­
ne konszachty z djabłem.

3-eh mieszkańców wsi, a mianowicie: bracia Głu 
sk wie i Józef Poborski obrzucili Rózgę kamieniami 
pod ciosami których padł, zalewając się krwią i sko­
nał.

po aresztowaniu Wyszły na jaw szczegóły Wręcz 
sensacyjne. Badani mordercy zeznali, że nie i ujęli za 
miaru zamordowania Rózgi, lecz tylko chcieli „za­
bić" idący za nim cień, który w ich pojęciu miał być 
ucieleśnionym djtabłem.

232 tysięcy Polaków
p ra c u je  w e  Fra n c ji

Dziennik „Salut Publiąue" w Lyonie podaje da­
ne statystyczne, oparte na urzędowych francuskich 
dotyczące ilości robotników cudzoziemców, zatru­
dnionych we Francji.

1. Przemysł, górniewo, handel:
Paryż (ogółem 340.000), w tern; 90.000 Włochów

50.000 Belgów, 40.000 Rosjan, 35.000 Szwajcarów,
34.000 Polaków, 91.000 innych narodów. 

Prowincja (og. 913.000), w te 307.000 Włochów,
166.000 Polaków,, 155.000 Belgów, 101.000 Hiszpa­
nów, 184 000 innych narodów.

2. Rolnictwo (ogółem 254.000), w tern; 80.000 W ł° 
Chów, 67.000 Hiszpanów', 44.000 Belgów, 32.000 Po­
laków, 31.000 innych narodów.

Ogółem :udzoziemcówr, zatrudnionych we Fran­
cji jest 1.500 000. Na ogólną sumę 232.000 zatrudnio 
nych Polaków we Francji przypada na górnictwo 
10 0 .000 .

Z Sejmu
Wtorkowe posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 

godzinie 10-*ej min. 15 przed południem.
Otwierając obrady p. marszałek świtaLski zawia 

do mi} izbę, że otrzymał od p. ministra skarbu zam­
knięcia tachun-ków państwowych aa r. 1929 i 1930. 
CMe-słano je do komisji budżetowej.

Przystąpiono do rozpatrzenia rządowego projek 
tu »  iweil. do ustawy o podatku przemysłowym. N a 
propozycję p. marszałka zgodzono się łącznie z tą 
sprawą prowadzić dyskusję również nad wnioskami 
Klubu Ch. D. i Koła żydowskiego w sprawie innej 
nowelizacji wspomnianej Uistawy.

Referent pos. Wartalski (RB.) dowodził, że poda­
tek obrotowy, potępiany przez naukę i praktykę sta 
.nowi wielką część wpływów skarbowych, co utrudnia 
jego likwidację.

Wyjaśniając obszernie ulgi wprowadzone przez 
rząd w noweli referent podniósł, że z chwilą, gdy, 
już wszystkie z nich będą zastosowiąne,, dotychcza­
sowy ciężar z tytułu podatku obrotofw-ego zmniejszy 
się o połowę. Jednakże wprowadzanie ulg w życie 
odbywać się będżiie stopniowo. Nowela wprowadza 
przywileje dla przedsiębiorstw prowadzących księgi 
handlowe, upoważnia ministra do scalania tego po­
datku i wprowadza ryczałty dla drobnych przedsię­
biorstw.

Stawki podatkowe, z chwalą wejścia w życie wszy 
Sitkich ulg, będę wynosić pół proc. od hurtu, %  proc 
ad detalicznych, zakładów prowadzących księgi, l  
proc. od reszty zakładów handlowych, a pół proc. 
względnie! 1 proc. od przemysłu.

Następnie referent omawiał szeroko praktyczne 
znaczenie przepisów noweli.

Pamiętajcie o bezrobotnych!
R e w iz ja  n a  z a m k u  R o i e n b e r s  

w  B a d e n ii
Berlin. Na zamku Rottenberg w Ra.denji podczas 

wielkiego zebrania, odbywającego się u właściciel® 
żarniku Reichenaua, policja dokonała wczoraj szcze­
gółowej je wizji, policja obsadziła cały zamek prze­
trząsnęła wszystkie jego pomieszczenia i dokonała 
rewizji osobistej u wszystkich gości. Podczas rewizji 
skonfiskowano obfity materjał obciążający. Policja I 
zabrała obszerną korespondencję polityczną. Według 
informacji „Loiak Anz.“ wśród skonfiskowanych do­
kumentów znajdują się również prywatne listy pre 
zydenta Hindenburga i Hitlera do Reichenaua. W  ze­
braniu tem, zjożonem z około 40 osób, uczestniczyło 
szereg osobistości, biorących czynny udział w życiu 
politycznemu

Reichenau uchodzi za sympatyka partji naro­
dowo - socjalistycznej. Przed wojną pełnił on kilka­
krotnie urząd posła miemiieckiego w krajach Ameryki 
południowej oraz w Szwecji i Rzymie. Z niemieckiej 
służby dyplomatycznej wycofał się ostatecznie w 
1923.

Po rewizji policja przesłuchała Reichenaua i je­
go żonę. powody, dla których przeprowadzono tę re 
wizję, są dotychczas trzymane w ścisłej tajemnicy.

Nowe plotki
0 „masowych redukcjach”

Od paru dni kolportowane są pogłoski, jakoby 
rząd zamierzał z dniem l styciznia 1932 r. dokonać 
„masowych redukcyj" wśród .pracowników państwo­
wych.

WT sprawie tej czynniki miarodajne pogłoskom 
tym kategorycznie zaprzeczają. |

— Wszelkie tego rodzaju wersje należy trakto­
wać z największą ostrożnością. O żadnej masowej re 
d akcji nie może być mowy.

Niewątpliwe jest jedynie, to, że w ustawicznem
dążeniu do koniecznych oszczędności oraz do uspra 
winienia administracji, władże stale lecz nader sto­
pniowo stosują ograniczenia personalne.

Ograniczenia te nie dotyczą urzędników etato­
wych, a tylko kentnakowyeh i --w myśl zasad, ustalo­
nych i stosowanych już w lecie.

Zwolnienia, które następują co l-g° każdego mie 
siąca, stosowane są szczególnie w monopolach pań­
stwowych, które — w pierwszym rzędzie tytoniowy 
— podlegają obecnie gruntownej reorganizacji.

'Go się tyczy praogwtńków kolejowych, nogłoski
01 masowych redukcjach polegają na oczywistem nie 
porozumieniu: zwalniani gą jedynie pracownicy se- 
zonowj, przyjęci do pracy na czas określonych ro­
bót. Zresztą i  tu óbowiązuje zasada, że zwolnieniu 
podlegają w pierwszy rzędzie tylko1 ci pracownicy, 
którzy nje są obarczeni r°dziną.

■Przy tej okazji ze strony miarodajnej podkreś­
lono, że okólnik min. Ruehna z listopada br., który 
zalecił reorganizację pracy pod katem zatrudnienia 
największej — w miarę możności —  bczlby pracow­
ników, choćby kosztem uszczuplenia wysoko5,ci nie­
których zarobków, obowiązuje i jest realizowany 
nadal.
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Zima w Mandżurii
Na4zwydziai^a sesja Ra<ły Ligi N agłów  w Pa­

ryżu osięgnęła .rekord długotrwałości Cz^ry tygod­
nie pośrednictwa w zatargu maindźursM'^ z nikłym 
wynikiem-, to istoto ie jęjaw.isko nie.pirze)c!i)ętne. W  cią­
gu tego cza,su spór na Dalekim Wschodzie przeszedł 
niezwyikle dramatyczne koleje. Najświeższy ten, maż
ny i powikłany ok<res warto zreasumować.

W  początkach listopada Japonja zajęła stanowd- 
sko szczere i śmiałe, p. ambasador Joisłiizawa na ban 
kiecie prasy angio-amerykańskitej w Paryżu oświad­
czył, że jogo ojczyzna nie może żyć i rozwijać się 
bez ścisłej współpracy z Mandżur ją, nae może za/teon 
być skłonną de ustępstw na rze.cz Chin. Coraz kłopot 
li w-s ze dla wielkich mocarstw anglosaskich, świato­
we położenie gospodarcze i polityczne wytwarzało 
p onownie okoliczności sprzyjającej dalszej akcji ja­
pońskiej w Mamcfżurjk Jako tedy pewnego rodzaju 
złowróżbny prolog do zapowiedz^an^j na 16 listo? 
pada paryskiej s^sji rozegrana została bitwa o most 
kniejowy na- rzece Nonn«o. Mtao znacznej przewagi 
liczefonej Chińczyków, bitwa a otorowała Japończy 
kom drogę do Cicikaru. Tę kluczową dla opanowania 
Mandżurjii północnej pozycji, miasto)- Cicikar, 
kolei wschodniouacbiilófskiej, zajęli Japończycy na dru 
gi dzień po otwarciu Rady Ligi w Paryżu, najwido­
czniej mało się nią krępując.

Po zajięciu CiCikąru n ais tępiła chiarakterystyczna 
wymiana not pomiędzy Japonją a MPskwę. Sam fajki
zucbwalle prowokował tę ostatnję, zagrażając komu­
nikacja z Władywoistokiem. Nota zaś japońska, do­
magała się przy tej okazji jeszcze nowej rosyjskiej
deklaracji neutralności, wolbic popitego nad Nouni 
i pod CicIkarem chińskiego- jen. Ma*a.. Zarazem jed­
nak nota owa ibyła zredagowana z tak dypllom,atyczną 
kurtuazją, z tak starannym doborem, usprawiedli­
wiających pozorów oraz zapewnień poszanowana in­
teresów rosyjskich, jak to właśnie było potrzebne, 
ałby Moskwie ułatwić zachowanie postawy biernej. 
Moskwa też ponowiła deklarację neutrajności.

W  Paryżu zaś zapanował wltedy istny „Katzen­
jammer44. Zjawiiały się pomysły umycia* rąk za po­
mocą deklaracji, iż zatarg mandżurski stanowi wy­
padek .specjalny, w którym Liga do interwencji nie 
jest powołana. Japonja jednak chętnie przyjęła pro­
jekt wysłania do Mandżurji komisji śledczej-, który­
by jej obowiązywał ani terminowego wycofania wojsk 
ani do zaprzestania działań wojennych*, natoimid- 
przez paromiesięczny olkres badań tej komisji, miała 
dać Radzie Ligi upragnione wytchnienie, Japonjj z.aś 
zysk na czasie. Wszakże Ghfiiny nie przyjęły wpw 
czas tego kompromisu. Co więcej, ogło-siły wyjazd 
marsz. Czaing-kai-szeka z Nankmiu na północ, jakby 
na plac boju Nieregularną akcję wojskową poczęły 
niepokoić japońską koncesję w Tjientsdnie i japońską 
kolej żeiLazną w Mandżur jii południowej, gotując się 
przytem jakjby do poważniejszych działań z Kinczou 
wzdłuż Łinji Pekin— Mukde'n. W  ten sposób udało 
się Chinom ponownie wytworzyć pozór uebezpieczeń 
stwa jawnej wojny z Japonją, <na który (z powtodu 
konfe-rencji rozbrojeniowej i kryzysu gospodarczego 
Ameryka już w październiku okazała się bardzo 
wrażliwa.

Tym razem i Moskwa, nie zaniedbała Ameryce 
dać do zrozumienia, że podżega do wojny japońąko- 
rofsyjskaej. Gdy przeto) Japonja w pewnej chwili 
chciała podjąć w Mandżurji południowej chińską, 
rękawicę, gdy (unikając starcia na dwa fronty) poi 
częła wycofywać wojska z pozycji przeciwrosyjiskiej 
w Cicikarze, ,a kierować je przeciw Chipom na Kin-

cto>u, móweza.s podóbno zmów interwenjował Wa­
szyngton. Miał nawet zagrozić zarwaniem stosunków 
dypibmatycznych z Tokio. Na sesji paryskiej wywo­
łało to chwilowe odprężenie. Wyłonił się nowy po­
mysł kompromisowy, oparty na strofie neutralnej 
pomiędzy Pekinem a Mukdenem oraz powołaniu „ko­
misji studjów44.

Odprężenie jednak nie trwało długo. Przypusz­
czać wolno, że zbrojna akcja Qhin przeciw Japom ji mu­
siała się okazać na tyle pozbawioną widoków powo­
dzenia, a nawet długotrwałości, że niepokój amery­
kański z tego powodu osłabł i japońska swoboda ru­
chów znów wzroisła. Dość, że wojska japońskie me­
tyl ko powróciły do częściowo już ewakuowanego 
Ccikaru, lecz nawet eskadra samolotów bombardować 
miała Chajłar, ważną stację koliei w^chodnio-chiń- 
S’kjej., położonej bliżej niż Gid kar (około 100 km.) od 
granicy josyjiskie.go Zahajkailja. Równocześnie na po­

łudniu Japończycy wprawdzie cofnęli kontrofen­
sywę na Kiaezou, ale za to w układach o strefę neu- 
thallńą nj-e zadowoliła się propozycją marsz. Gzang-
tsuiCiajnga cofnięcia woj sk ehińisko-mand!żurskieh 
poza Wieilki Mur. Japończycy zażąda-Li dlia sjehie 
okupacji Kinczou, a także swóbody działań wojsk 
policyjnych przeciwko bandytom w strefie neutral­
nej, jak i w całej Mandjżuirjji. W praktyce (wóbec 
wielkiego rozpowszochnieniia bandytyzmu) nie bar- 
diz^by się to różniło od swobody działań wojennych
wogóle.

Cicikar na północy i Kinczou południu ozna­
czają plan b. poważnego rozszerzenia i umocnienda 
japońskiej okupacji strategicznej w Mandżurji<. U- 
zupełnienia i rozwinięcia wymagałby on jeszcze głów 
nie na północy, w kierunku Chajłar. Gdytby tam 
stanęła zapora przeedwrosyjska, to- i główny węzeł 
kolejowy w Charbinoie o^taóby się długo .nie mógł 
przed wejściem japońskiego garnizonu. Gdyby zaś

Laureaci nagrody pokojowej
Jak już donoszono telegraficznie, storhting nor­

weski przyznaj tegoroczną nagrodę pokojową z fun­
dacji Nmbla po połowie pani J«me Adamis i  prezyden­
towi (rektorowi) uniwersytetu Oolunba w Nowym 
Jorku, dr. Nicolas Murray-Butlenowi.

W ybór niewątpliwie trafmy, gdyż praca pokojowa 
tak pami Adams, jiakoteż dr. Butlera, nie oparta na 
szumnych frazesach podczas kongresów pacyfisty­
cznych, jome na rzetellineim aroaurniieniu idei pokoju 
i braterstwa ludów, zasługuje1 i!sto,tinłe na uznanie.

'Główną .zasługą pani Jamę Adom®,, urodzonej w 
1860 roku m Codarville, w stanie Illinois,, było za­
łożenie w 1889 r , wspólnie z panią Ellen Star Gates, 
na Uiliicy Halsted, w dzielnicy robotniczej miasta CM 
eago, t. zw. „Hull Houise", pierwotnie pomyślanego 
jiako przytułek dlia biednych emigrantów, następnie 
jedn<ak .c«ra.z bardziej rozszerzanego, ta>k, że objął 
też przytułek dla dzieci, bibljotekę, szkołę i  stale 
wykładowe dla osób doroisłychi, gdzie wykładali pro- 
fesoi-owie chicagowskich szlkół wyższych, wreszH:i« 
l°k. kliutbowe di!a młodzieży i osób starszych. Zakła/d 
ten odwiedzało zimą, słuchało wykładów i spędzał0 
tam wieczory przeszło 9.000 0®ób tygodniowo.

(Poza tem pani A-damg brała gorliwy udział w 
pracy nad ustawodawstwem fabrycaraem, niaJd zwal­
czaniem gruźlicy i nad htaadlem dziewczętami, pod 
względem politycznym odznaczała się w walce o 
prawa wyborcze kobiet. Od 1915 roku była stają 
przewodniczącą na wszystkich międzynarodowych
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2) (Ciąg dalszy).
Wieczorami rozpalali ogień na tratwach; czer­

wone płomienie rzucały odblask ma wodę, mieniącą 
się, ruchliwą, ślęczmy to widok był i .pełen nieopi­
sanego uroku, gdy na tratwach ognie zapłonęły,, a 
odblask ich płomieni tysiąckrotnie się w wodzie po­
wtarzał,

Trakt pocztowy dlatego się zapewne traktem pô  
cztowym nazywał, że tamtędy dwa razy ma tydzień 
pocztyljon dwukołową, zieloną biedką przejeżdżał 
albo też się 'na nim niekiedy ekstrapoczta lub kon­
na sztafeta pokazała.

W  takich razach chrapliwy ,głois trąbki alarmo­
wał mieszkańców, którzy wybiegali przód domy, cie­
kawi wiedzieć, co z& nadzwyczaj,liii wieść przyezła 
lulb jaka znaczna osoba przybyła. Zresztą toczyły 
się :p° tym trakcie s®lache>c)kie bryczki i  powoziki, 
wiolkły chłopiskiie wo-zy z cielętami,, jalk zwyczajnie 
na drodze,

iNie była to szosa, lecz tak zwany gościniec, sze­
roki bardzo, pia)szc®ysty, tak że ślad kół w nim 
ginął-

Traktat ten niknął w lasach czarnych, gęstych, 
co się na szerokiej przestrzeni rozrosły i wielką ciem 
ną ramą obejmowały horyzont.

pamiętam, i te lasy pięikne, zielone świerki, sos­
ny, jodły, dęby, bu'ka jesiony lipy — czego w nich 
me był°! Rosły tam i jabłka dzikie, i gruszki i mali­
ny pachnące, a w barciach gnieździły się pszczo­
ły. Dziś już z tych lasów mierną ani śladu; na miej 
scu, gdzie dęby i huki szumiały, stoją budowfle >k.o- 
loa listów, na wy karczowanych polach Zboże rośnie.

Samo miasteczko niczem się osobliwem nie od-

anaczało. Było ano jak wszystkie polskie miasteczika 
Kto jedno widniał, wszystkie widział,, więc opis Zby­
teczny.

Domy drewniane, ulice błotniste, wielki rynek 
z czarną kałużą na środku, zupełnie jak dziś, tylko 
mieszkańcy trochę inaczej wyglądali.

Mieszczanie nosili silę jeszcze po .staroświecku: 
ubierali się w długie granatowe kapoty, -pasy wełnią 
ne czerwone, a ma głowach mieli wysokie czapki, rolga 
te, białe, granatowe iuib zietone, okładane barankiem 
Mieszczki imponowały k rac tostem,i chu&tkiami, ją- 
gkrawemi wstążkami u czepców, bogactwem koral i
lub bursztynowych paciorków.

Żydzi nosili się staromodnie: w lisich -czapkach, 
atlasowych kapotach i w pantoflach; każdemu z p°d 
czapki wychylały się półłokciowej długości pejsy, 
zakręcane misternie jak loki angielskie.

Zaklinali się też na pejsy i brodę...
w  sobotę, jako W święto starego zakonu, kiedy 

cała finia/nsjera miasteczka występowała w szatach 
odświętnych, można było widzieć .suknie staroświec 
kie 'z Ciężkich mąt&ryj jedwabnych, bramowane fu­
trem, bindy perłami wysadzane, szuby osobliwego 
kroju i barw. Ciężkie maiterje, aksamity i atłasy lśni 
ły się na Żydówkach.

Dziś już tego nie ujrzy. Staroświeckie racimoiry 
wyszły Z mody, lisie czapki mole zjadły, a pod możycz 

kamf podicyjnemi padły starannie pielęgnowane 
pejisy.

•Prócz Żydów i mńetszczan, była w miasteczku gar 
stka inteligencji: doktór, aptekarz^ dwąj księża, za­
konnicy w klasztorze, kilku urzędników sądowych, 
burmistrz, niaozelnik poczty i paru emerytów.

W domku przy cmentarzu koncentrowało się ca­
łe życie iowarzyskie miasteczka, Tam foył grunt netu 
trainy, wszelkie drobne spory, zawiści mnsiaiły tam 
mfknąć, kolizje, chociaż chwilowo ustawiać.

Nigdy ludzie nie gromadzą się tak chętnie, jak 
wobec ogólnego nieszczęścia, wobec klęsk powszech-

ii to nagtąpić miało w ciągu zimy, to choćby Japoń­
czycy zapewnili na razie Moskwie swobodę komuni­
kacji i uszanowali rosyjskie prawo d10 współ zarządu 
knieją wschodnio-cMń»ką, niemniej jednak W ł«dy- 
wnstok (tj. rosyjski dostęp do Pacyfiku) znalazłby 
stię ną łasce i niełasce Cesarstw,a Wschodzącego 
Słońca. Dodajemy że już samo obbe-cne zagrożenie po 
czyn a się odbijać ujaminie na międzynarodowym pre­
stiżu naszego wschodniego sąsiada, tembardziej więc 
dotkliwy by on poniósł uszczerbek po dokonanym 
fakcie.

Z rozwojem wojiskoiwego, japońskiego stanu po­
siadania w MandżuTji ściśle się łączy rozwój admini­
stracji separatystycznej; włącznie aż do utworzenia 
centralnego rządu w Mukdenie. Równolegle z jta- 
pońsltietmi aspiracja! do- Kmezonu wynurzyła się cie 
kawą pogłoiska. jakoby W skład uniezależnionej od 
Nankiniu Mandżurj'i (oprócz trzech jej prowincji 
rdzennych, oraz t. zw. wschoidniej Mongoł ji wewnętrz 
inej) miała wejść równiej półnotcnOMcMńska, przy­
legła do Pekinu prowincjia Jehol. Powstałaby stąd 
cało/ść geograficzna imponująca obszarem mlijona 
paruset ki. kw., dwukrotnie zatem przerastająca r°z- 
miar tery tor jaiirny dotychczasowej Japonji z jej ko- 
ltonjami. Specjalny posmak pod adresetm Chin nada­
wałoby takiej wyodrębnionej Mandżurji ewentualne 
nad nią zwierzchnictwo monarchiczne młodego mand 
żursko-ch'iń«'kaego dynasty, b. bogdychana Pa-ji.

Gra jest „warta świeczki" zarówno dla Japonji, 
jak. Chin i Moskwy, o też ani Chiny nie chcą ustą­
pić z Kinczou, ani Moskwa nie diaje za wygraną z 
Cicikarem; jen. Maa gotuje się jakoby, mimo zi­
my i mrozów, do kontrofensywy. Zapadła uchwała 
rady L ig i Narodów, naogół idąca na rękę życze­
niom Tokjo. Kwestja mandżurska pozostaje nadal ot­
warta.

(„Kurjer Warsz.“ ) Sk Sz.

kongresach kobiecych. Jest też przewodniczącą sta­
łej międzynarodowej komisji kobiecej, pracującej 
nad zapewnieniem trwałego pokoju.

Dr. Nicolas Butler przyszedł na świat w m. Eli­
zabeth, stan Nowego Jorku w 1862 r. Po skończe­
niu uniwersytetu Colutoba, uzupełnił swe studja 
fil1 iz/oficzne i socjologiczne na uniwersytetach p*ary- 
Sikim i berlińskim. Odźnaczył się ndetyltko jako pro­
fesor na uniwersytecie Columbia, którego, prezy­

dentem obrano go w r. 1902, i które to stanowisko 
piastuje do dnia. dzisiejszego, ale także jako redaktor 
różnych wydawnictw nankowyeh, prelegent i mówca 
wybitny. Od 1925 roku jest też prezesenę znanej, wiel­
kiej fundacji Gairnegiego, a ®a ożywioną swą diziiar 
łainość naukową i społeczną miairtawiany był dokto­
rem honorowym wielu wszechnic europejskich i  a- 
imerykańsikich, tudzież członkiem licznych wybit­
nych instytuicyj naukowych.

Ogłosił drukiem cały szereg prac naukowych i 
fil' 'Zioficznych, jak „Prawdziwą ,1 fałszywa demokra­
cja", „Wychowanie w Stanach Zjednoczonych", 
„Duch międzynarodowy11, „Znaczenie wychowania", 
„Fiftozofja" i t. d.

Przed dwoma laty, .zwiedzając w charakterze pre­
zesa fundacji Carnegiego Europę, wygłaszał w sto­
licach europejskich odczyty o konieczności poroiziu- 
m,lenia międzynarodowego.

Kupujcie \mm Krujoue!
nycłl, którym ani siła, ani rozum ludzka zapobiec 
nie może, a właśnie takie smutne czasy były pod­
ówczas....

Okropna cbolera, która zdziesiątkowała, ludność 
straszne wspomnienia przechowała po sobie. Oba­
wiano się, że powróci.

(Prócz tego, domorośli prorocy zapowiadali ko­
niec świata...

Zaraza, którą lud wyobraża sobie w postaci wie­
dźmy strasznej, czarną płachtą odzianej, przeszła 
wzdłuż i wiszerz cały kraj, mogiłami świeżemi ślady 
swotje znacząc.

Przeszła, jak straszny aniół śmierć i zniszczenia,
zabrawszy tysiąc ofiar.

Wyfludndła wioski, zdziesiątkowała ludność miast 
Powietrze było zatrute, ptaszki pouciekały do la­
sów,, muchy nawet gdzieś ,siiię zapodziały.

Mówili, że wiedźma studnie zatruwa, b° nieraz 
najizdirowszy człowiek, napiwszy się wody, padał na 
ziemię, wijąc się w boleściach: siniał czerniał, kur­
czył się, wyprężał — i, pokułony, pogięty, jak gdyby 
go siła jakaś niewidzialna połamać pragnęła, umie­
rał w strasznych męczarniach.

Trup padał przy trupie; czarna wiedźma nujafa 
wielkie żniwo. Zabierała rodziców od dzieci, żony od 
mężów; były domy, w których nie przepuściła niko­
mu, od niemowlęcia przy piersiach, aż d° (zgrzy­
białego starca, co z modlitwą ną ustach z dnia ,na 
dzd«ń śmierci oczekiwał.

Chałupy, z drzwiami otwartemi naoścież, stały 
puste, żywego ducha w wiosce, żywego stworzenia ani 
śladu, tylko jedne psy, Zbiedraotne i zgłodniałe wyły 
żałośnie.

Doktorzy leczyli i... marli przy chorych; lud do 
kościołów isię zbiegał j u stóp ołtarzy zmiłowania Bo­
żego prosił.

(Dzwony jęczały żałośnie i lud z jękiem wołał: 
„Od powietrza zachował, od nagłej i niespodziewanej 
śmierci wybaw nas, Panie!"
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R O Z M A I T O Ś C I
Morganatyczna małżonka 

księcia Karola
Nie mało wrzawy w rmmuń&kim święcie poilityicz- 

nym wywołała ostaltnieimł czasy sprawia ińtairgaina- 
tyczpejgo małżeństwa księcia Mikołaja, brata króla 
Karola rumuńskiego, z panią, Savea)nu z domu Di- 
Kiitireisscu.

Jak donosi korespondenlt wiiedeńskiej „Neue Freie
Presse44, Lucja DimitresiOu przyszła ma świat j&ko 
jedyne dziecię swych rodiziców;, w 1902 ar., jest więc 
o dwa lata starsza od ksilęcia Mikołaja.

Ojciec jej jest wiolkim właścicielem winnicy ob­
szaru 135 hektarów w Tońan, w okręgu Buz^u. Pod­
czas woj,ny doszedł d<> wMkieigo majątku, następnie 
jadn,ajk stronił go niemaJl zupełnie. Po wojnie małżon­
kowie Dimitrescu przenieśli się do Bukaresztu, pro­
wadzili jednak w dalszym ciągu s«wą winnicę w T-o- 
łien. pfainna Dimitrescu okazywała, już jaiko dziecko 
w;ięlką inteligencję. Piękna, śniada brunetka^ o wło­
sach utlenionych, poznała w Bukareszcie młodego 
Radu Saveanu/ syna byłego ministra i wnet stała się 
jego małżonką. Małżonkowie Saveanu prowadzali ży­
cie zbytkowne, pani Seveanu zaznaczyła się wkrótce 
jako wybitna sportl&dy, uprawiająca z zamiłowaniem 
zwłaszcza sport autoimojbilliowy.

'Przed trzema laty, podczas jednej ze swych wy- 
cie-czek autem, poznała w Tekirgilu, w poiMiżu Kon- 
stmcy, księcia Mikołaja. Uczestnicząc tam w zabawie 
tanecznej, zwróciła postacią swą i tańcem uwagę 
Wszystkich do> tego stopnia, że przyznano jej) w kon­
kursie tanecznym pierwszą nagrodę. 0*d tej chwili 
rozpoczyna gię jej romians z księciem, a w kilka mie­
sięcy potem zażądała rozwodu, oświadczając, że k.o- 
cha kglięcia.

B la g a  s o w ie c k a
Współpracownik „Wieczerniej Moskwy44 ogłąd.ał 

dworzec Briańs-ki. Zawiadowca stacji wprowadził go 
do pokoju, przeinaczonego dla dzieci' podróżnych, 
czekających na pociągi.

Pokój był wspaniały. Stał szereg czyściutkich 
łóżeczek, ^a małych stoliczkach były rozłożone za­
bawki. jednak dzieci było wszystkiego dwoje. Na za­
pytanie dziennikarza, diaczego tak mało jest dzieci, 
w tym pokoju, zawiadowca odpowiedział: „Niema 
dzieci. Nsuszą koleją jeżdżą tylko* bezdzietni44.

Dziennikarz nie zadowolił się tą odpowiedzią. 
Przedostał się do sali stacyjnej i tam z,a brudną ko­
tarą znalazł 40 kobiet, które razom z dziećmi leżały 
pckoltem wprost na brudnej, kamiennej (zimą!) pod­
łodze. W  lokalu rozbrzmiewał krzyk i pisk dzieci. 
Wysłannik pisma wtedy zrozumiał o co chodzi: do 
pokoju dla dzieci wpuszczają tylko „czystą publicz­
ni ̂ ść44, ,,kołboznic“ zaś z dziećmi nie wpuszczają, 
w oibawie iż zabrudzą cudowny zakątek, którym za- 
wiadowca d,w°irca Briańskiego szczyci się przy wszel 
kiego rodzaju odwiedzinach cudzoziemców i lustra­
cjach inspektorskich.

„Pokój czterdziesty".
Tysiąc tajemnic jednego człowieka
Jeno % najsławniejszych towarzystw naukowych 

„British Asociation44 w Londynie wybrało jako 'pre­
zydenta na rok 1932 człowieka, który na wynik wojny 
świątowej wpłynął mioże bardziej niż liczne pułki 
angielski^ r— Alfreda Ewinga, mistrza sztuki odczy­
tywania pisma szyfrowego. Powiedział on mi pewne­
go razu: ^Alfredowi Ewingowi zawdzięcza naród 
angielski ogromnie dużo. Gdyby nie on, wtojna świato­
wa ukształtowtałaiby się mofże zupełnie inaczej. Ten 
jeden człowiek w decydujący sposób wpłynął na 
przebieg wypadków o doniosłem, nietylko angiel- 
skięm, ale i  europejskiem i  światowem znaczeniu.

Sis Alfred Eming, profąsor praktycznej mecha- 
nikli uniwersytetu w Cambridge, później referent 
admiralicji dla szkolnictwa marynarskiego, na wliele 
liai przed wojną zajmował aię już wszystkicmd tajni­
kami pisma szyfrowego. Doszedł w tej dziedzinie <p>- 
wprawy wtprojst niezrównanej, tak, że Uchodził za 
najlepszego specjalistę w t ĵ dziedzinie na całe j kuli 
ziemskiej. Prócz ogromnego doświadjczeniia po&i idał 
osn jiakąś cudowną, niezwykłą intuicję, która dopo­
magała mu do tego, że znajdował klucz do od cyfro­
wania szyfr, które dlla każdego innego były istnym 
labiryntem niezrozumiałych znaków... On to właśnie 
zorganizował sławny „Pokój czterdziesty44, gdzie pra 
cowało 50 wykształconych pod jego kierownictwem 
urzędników i gdzie w pewnych dniach odcyfrowy­
wano do 2 tysięcy telegramów szyfrowych niemie­
ckich schwytanych pr^ez Anglików.

Z jaką precyzją pracował aparat „Pokoju Cziter- 
dziostego44 wynika choćby z tego faktu, że nigdy dłu­
żej jak 24 godzin nie pracowano tam nad odszyfro­
waniem tajemnicy depeszy.

Niezwykły ten człowiek odznaczał się zawsze i 
odznacza przysłowiowy wprost dyskrecją. Najspryt­
niejszy nawet i  najwytrwalszy dziennikarz amery­
kański nie zdołałby od niego wydobyć ani słówka.

A  ileż ciekawych rzeczy mógłby ten człowiek 
opowiedzieć, gdyby zechciał zdradzić ch^ć część 
tego co wie.

„DZIENNIK POMORSKI44 Nr. 291

Muzykant wioski propaguje
re w izję  sranie na w s c h o d zie  R ze s zy

Niejaki p. Edcarde Senatra, wioski -muzykant 
mieszkający w Berlinie i trudniący się m. in. pisy­
waniem artykułów do prasy włoskiej, opublikował o- 
ataitnio w kwartalniku wioiskim „Antieeurołpa" (li­
piec— wrzesień 1931) d'w»  artykuły, poświęcone sto­
sunkom polsko niiemieck. O pierwszym z tych. arty­
kułów pisaja ohs^enue pralka niemiecka, ciesząc się
że znalazł się mowy „bezstronny" obserwator zagra­
niczny, który poparł niemiecką tezę rewizjonisty­
czną.

Z artykułu drugiego Berlin będzie miał również 
powód d°' szczerej uciechy, którą podzielać hędą w 
równej miei«e nacjonaliści gdańscy, którzy artykuł 
ten inspirowali p. Senatra pisał bowiem swą drugą 
pracę w Gdańsku, poświęcając ja prawi* wyłącznie
antypolskim pretensjom p. Ziehma i jago .zwolenni­
ków.

Na wistępie swej korespondencji gdańskiej p. Se- 
natra, nie wspominając nac o historycznych prawach 
Polskich do Gdańska rozwodzi się(cytując opłacane 
go przez propagandę niemiecką Rene> Mart*‘a) nad 
intrygami Dmowskiego, który mdiał wykorzystać „pi­
ramidalną ignorancję" Wilsona i ,za cenę poparcia 
ze strony Polaków amerykańskich jego kandydatury 
przy wyhora h do Białego Domu pozyskać Wilsona 
dla spraw polskich »a  konferencji pokowej w Pary­
żu Dalej przedstawia p iSęnatra w sposób tenden­
cyjny kłamliwą hi&torję Gdańska, twierdząc m. to., 
iż długi okres przynależności Gdańska do Polski nie 
zaznaczył się „żadnym śladem oryginalnej kultury 
polskiej w Gdańsku". Nie wspominając dalej ani sio 
wem o rozkwicie Gdańska pod rządami póisikiemi, 
współczując mu natomiijyst serdecznie z powodu 
„gwialtownego oderwania go od niemieckiej' ojczy­
zny" draż (Z powodu >zbyt rozległych pratw, jiakie przy­

znały Polsce traktaty w w. mieście. Ale najwięcej 
martwi p. Senatra Gdynia, „która rosła w oczach 

wbrew pesymistycznym prognostykom gdańskich 
sceptyków'*1. Autor nie może ukryć sweigo podziwu 
dla Gdyni, która dziś liczy 50.000 ludności i „'za­
graża" Gdańskowi coraz hardziej. Złości się mimo 
to na Polskę i na Francję, zarzucając jej orjento- 
waniłe polski przeciw Niemcom i Rosji oraz udziela­
nie kredytów na rozbudowę Gdyni i ldlnji kół e jo we j 
Katowice’—Gdynia, posiadającej „olbrzymie zna­
czenie handlowe, polityczne".

A  jakież są konkluzje tego pro-niemiecki«go ipam- 
fletu? P. Senątpa stwiierdza, że hudowa Gdyni po­
woduje w Gdańsku sympatję dla hitlerowców, oraz 
zwraca uwagę opiinji europejiskiej ,na groźbę zagar­
nięcia Gdańska i Królewca przez Polskę (?). „Zagra- 
nitą" — pisze p. Senatra — „nie wiedzą o tern, co 
wiedzą tu niektóre koła dobrze poinformowane: je­
śli Polska W myśl żądań szowinistów, własnycr doko­
na izamachu na Gdańsk lub Królewiec, wówczas Spot­
ka się z oporem 100 do 150 tysięcy ochotników, go­
towych hić się w wolnych formacjach i sprzeciwić 
się temu ostatniemu gwałtowi nad wolą narodń. nie- 
mieckiego.**. Wówczas chcąc nie chcąc interwenjo- 
wołaby Rzesza, coby doprowiadzić mogło do świato­
wego- konfliktu".

iSw.e wywody kończy p. Senatra lamentami nad 
„sztuczną granicą polśko-nde-miecką, która , r̂oadar- 
ła“ na dwie części Niemcy Oiraz atakiem na „Ralti- 
SChe Presie", „ wprcwadizającej w błąd cudzoziem­
ców".

W  rzeczywistości sprawa ma się nieco inaczej. 
Sztuczną jest nie granica polsko-niemiecka lec2 po­
dejrzana afektacja, z jaką p. Senatra wysługuj* się 
interesom wojującej niemczyzny. Co zaś do- wpr - 
wadzenia w błąd cudzoziemców, to czyni nie „Bal- 
tiische Piiese" (nie wychodząc-a zresztą od paru mie­
sięcy), lecz p. Senatra w swej „Antieuroipa", którą 
na całe s^^zęście maiło kto czyta. .

N o w a  in s ty tu c ja  s a m o p o m o c y  k u p ie c tw a  p o m o r s k ie g o
W ostatnich dniach została uruchomiona now&

imstytucja samopomocy kupieckiej — -Kasa Pośmiert
ma— pod patronatem Związku Towarzystw Kupieic- 
kich na Porno t*zu. Instytucja ta utworzona z inicja­
tywy Centrali Związk-u ma nia celu zabetpiecze-nie 
członków Związku i ich rodzin przed katastrofalną 
nieraz sytuacją, jiaiką -stwarza śmierć członka ro­
dziny, nie rzadko jedynego jej żywiciela. I właśnie 
w tym celu, by zalpobi-ec tym tak nagłym, smut­
nym niespodziankom losu — Kasa p-ośmiertna będzie 
tą samarytańską instytucją, której celem je-st nie­
sienie pomocy materj&l-nej wszystkim, którzy dot­
knięci zo-stali przez ciężkie zrządzeni* losu.

W skład ziarządd Kasy wchodzą pip.: P-re^es p. 
Alojzy Kampows-ki (Grudziądz), wiceprezes Klemens 
Jas-tak (Chełm-ża), skarbnik Leon Froehlich (Gru­
dziądz), ławnicy pp.: Kalli-n-ow^ki (Sępolno), .Sylwe- 
S-ier Wierzbowski (Chełmno), Te-odor Pruszak (Pel- 
pilm), ,po 1 mandacie dlla Torunia, Gdyni i Działdowa. 
W  skład Komigji Rewizyjnej wesizli p. p.: Ryszard 
Paul (Grudziądz), Hipo-lit Braun (święcie) i  j-eden 
mandat dla Toirunia. Sekretarzem Kasy jest p. dyr. 
Radojewski.

W myśli statutu Kasy pośmiertnej czł-onk-ami jej 
mogą hyć: Członkowie Towarzystwa Kupców S«- 
modjzie-lnych, Kół Drobnego Kńpiectwa, Sekcyj bran 
ż-owych, personel Centrali Zw;iązku i Sekretarjatów 
Zrzeszeń, w skład Związku wchodzących oraz żony 
członków tych zrzeszeń -i instytucyj'.

Wystąpienie członka z organizacji z powodu lik­
widacji lub przenieisienla przedsiębiorstwa na te­
ren i-nmego Województwa ni* pozbawia go prawa 
członkostwa Kasy.

Ubezpieczający się, przy składaniu deklaracji, 
opłaca Wpisowe w wysokości Zł. 5.— o-r-az jednocze­

śnie tytułem "składki n-a p ter wszy wypadek śmierci 
uczestnika Kasy zł. 2,— i  na koszta manipulacyjne 
zi 0,10, czyli razem zł 7,10.

Żacjnych składek m^eisiięcznych cżłonkoiwie K>asy 
nie płacą, a jedynie tyik0 w wypadku śmierci które­
gokolwiek z członków Kasy, każdy członek obowią- 
zany jest w ciągu trzech dni wpłacić zł. 2,— i na ko­
szta manipulacyjne zł. 0.10, czyli 2 zł 10 gr.

W  razie śmierci członka Kasa, osoba lńb insty­
tucjo, jaką ńbezpieozony wymienił w dekl-atracji, o- 
trzymuje w termalnie 3Jd-niow. z-aisiiłelk po myśli 4 
i 5 statutu Kasy. Zasiłek ten wypłaca się bez wgzlę- 
du na rodzaj śmierci (śmierć naturalna, śmierć z po- 
medu nieszczęśliwego wypadku, Siamobójsiwo itd.)

'Podczas d-ziałań wojennych praw,a i obowiązki 
członków Kasy, powolanyich do woj-skia, zostają za- 
wi-eązoate.

Praw.a członkowskie naby wa się w 30 dni od daty 
wpisania deklaracji do rejestru członków Kasy, i- 
częm członkowie zostają zawiadomieni.

W  tern więc świetle przedstawia się zadanie i cele 
Kusy Pośmiertnej, które dobitnie stwierdzają, jiak 
szczytne jeis-t jej istnienie, ile okazać nami może do­
brego, raiuij-ac od upadku pozostałych, po śmierci 
żywicieli, -członków rodziny.

Jak pożyteczną i calową jost ide-a stworzenia 
Kasy tej, świ-dczy najwymowniej fakt, ż« wę Ws-zy- 
ki -h państwach zachodu i w Ameryce — K-asy Po- 
śmieirtme są pierwsizemi celami i zad-aniami w-azelkich 
orgauizacyj -gospodarczych, handlowych,' przemy­
słowych, rolnych, a nawiet wtójnych zawodów. Jasnem 
w-ięc jest, że naczelna reprezentacja kupiectwa po­
morskiego — Związek Towarzystw Kupieckich na 
Pom-orzu — Kasę Pośmiertną pod patronatem swo­
im zorganizowała i d'01 Życi-a powołała.

Eg ze ku cja  p o d  d rze w e m
Pisma amerykańskie opisują następujące ciekawe 

zdarzenie; Wypadek rozegrał sifę w malem mie-stecz- 
kiu na zachodzie Unji, gdzie kradzieże koni i jakich­
kolwiek innych zwjerząt kair-ane są bez jakichkolwiek 
‘długich cere<monji, poprostu stryczkiem.

Szeiryf, wspomagany przez sąd doradczy, stano­
wi tutaj wszelką -sprawiedliwość. Kró'tko ujęte wyroki 
wykonywa ,się w ciągu 24 godzin, lub jeszcze krócej

Murzyn Charles Bellots, parobczak zajęty na far 
mie Tomma Gregora dopuścił się tej przewiny, że u- 
sunął znak wypalony na udzie byk-a i sprzedał zwie­
rzę pewnemu Meksykańczykowi, który mu za to za­
płacił 90 dolarów. Wi'na wyszła na jaw, a złodzieja 
skazano na karę śmierci przez powieiszenie. W  starej 
Europie rzecz ciągnęłaby się conajmniej 4 mi-esią-ce 
Tutaj uregulowano ją za 4 godziny. O świcie miał 
Bellots ponieść k-arę. Na miejsce stracenia przezna­
czono okolicę miasteczka, gdlzie znajduje się stary 
;i potężny ,buk, »a  którego gałęzi miał właśnie za­
wisnąć skazaniec.

Minuty życie Murzyna były policzone. Nagle 
usłyszano głos dzwom-u bijącego na afl-grm. — Wido­
cznie w miasteczku wybuchł pożar. Wo-bec tego sze­
ryf kazał Murzyna przywiązać do drzewa, a sam 2 
pomocnikami powrócił pędem do miasta. Murzyn po 
został sam. w  j-aikiś czais później' przechodził drogą 
i-nny Murzyn. Wówiczas w -głowie- Beflloste zrodził się 
genj-alny pomysł. Przywołał współpliemieńc-a i opo­
wiedział m-u, że gra właśnie rolę w filmie, za którą 
ma 2:°(stać obficie wynagrodzony, ponieważ jednakże

muls-i w ważnej sprawie Oddalić się, proponuje mu, 
aby go zastąpił Tak też s.ię rzeczywiście stało...

Tymczasem pożar został ugaszony i szeryf w-raz 
z pomocnikami powrócił na miejsce stracenia. Nie za­
uważywszy zamiany, przystąpi-ono do egzekucji. Mu­
rzyn widząc, że pozorny fii-m zamienia się w naj-okrop 
n-ejszą rzeczywistość, zaczął przeraźliwie krzyczeć. 
\\ ówczas sprawa się wyjaśniła.

pomysłowy te-n trick nie wiele jednak pomógł 
złodziejowi, gdyż w dwa dni później został jednak 
schwytany - zawisł na szubienicy, n& której chciał 
u-i kowa-ć w zastępstwie kogo innego.

M o rd e rc a  z  W a rsza w y a re s zto w a n y
Przy  Współudziale polskiej policji śledczej w 

o-sobie komisarza p. Banki z Warszaiwy, aresztowała 
gdańska policja kryminalna obywatela polskiego

Luksetmiburga z Warszawy, który w #du 8 listopa­
da rb. zastrzelił w Warszawie piekarza Ne-uermanna 
Aresztowany przebywał w Gdańsku pod fałszywem 
nazwiskiem Mojżesz Liperoiwicz i był w posiad-aniu 
podrobionych dokumentów o-soihistych, doistarczo- 
nych mu przez niejakiego Cyge-lmana, który na­
mówił Luksemburga do zamoirdoiWan'ia' Neuermanna 
Luksemburg ukrywał się po dokonaniu morderstwa 
do 5 gruidnia w Warszawie, poczem dopje-ro- uciekł 
do Gdańska.

Aresztowany oddany już został w ręce polskiej 
policji kryjmjnalnej.

Druidem drukarni .Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmiel̂ rsld, Chojnic# 

Wydawca Julj-usz Schr»ib»r, Chojnice.
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Z posiedzenia Rady 
Miejskiej

Wczorajszo po>sie,dzanie Rady Miejskiej od/było 
się w obecności 28 radnych, p. burmistrza Dr. Sobie 
rajeżyka oraz radców pp. Kaźmierskiego., S Lamina, 
ULaiadtowskiego i Wagnera. Jako punkt pierwszy po 
siedzenia odczytał radny p. Raletta okólnik p. Woje 
wody, w którym wojewoda poleca magistratowi po­
dać do wiadomości wszystkim właścicielom gruintów 
przylegających do torów kolejowych, aby nie robili 
władzom kolejowym trudności przy stawianiu zapór 
Śnieżmy.;h. Następnie radny p. Raletta zdał sprawce 
danie z odbytego w Poznaniu Zjazdu Komunalnego 
Związku Kredytowego. Głównym punktem zjazdu by 
ła zmiana statutu. Z kolei p. Kalietta podał d° wia­
domości wykonany budżet roku ubiegłego, który za 
mytoa się w dochodach sumą. 1719694 zł, w rozcho­
dach sumą 1340754 zł.Następnym punktem pojgie- 
«dzenia było kupno powózki dla budowniczego miej­
skiego Uchwalono odkupić za cenę 250 zł od e mery to 
wanego bud wniczego p. Baldamiu,sa. Wniosek p. 
W hDdysława Schreilbera o uznanie gruntów jego 
przy Szosie Gdańskiej za teren budowlany Rada Miej 
ska przyjęła i uznała grunt ten za odpowiedni dla bu 
do wili domów mieszkalnych i przemysłowych nie ra­
żących. Sprawa budowy targowiska została odraczo 
na do następnego posiedzenia. Uchwailono dodatek 
do państwowego podatku dochodowego w wysokości 
3 proc. dla urzędników a 4 — 5 proc. dla przedsię­
biorstw prvwaranych, pozatem uchwalono dodatek do 
państwowego podatku gruntowego w wysokości 80 
proc. Następnie obradowano nad uchwaleniem dopłat 
do opłaty prądu, wody i gazu na rzecz bezrobotnych 
która to sprawa inarobiła ostatni dużo wrzawy, i na 
wczorajs^em posiedzeniu długo nad ta sprawą deba­
towano. Przedstawiciele bezrobotnych oświadczyli, 
ż« będą głosowali Za podwyższęnięm opłat, o Re do­
datek tem nie będzie obowiązywał bezrobotnych. U-
chwajlono wniosek. Magistratu z tem. że zwalnia się 
°d  płacenia jego wszystkich, którzy opłacać go nie 
mogą. Następnie odbyło sję posiedzenie tajne.

PRYMICJE
odprawią mający być wyświęconymi w dn. 19 bto 
księża-tdiakoni •

Bi-oiniigzewśki Tadeusz, 20 grudnia br., w kapli­
cy Sióstr Miłosierdzia w Pelplinie; Dunikowski Ste­
fan, 22 grudnia br., w kościele parafjafnym w Skór 
czu; Czapliński Barnard, 22 grudnia br., vv koście­
le parafjalnym w Grabowie (Lubawa); Deskowska 
Eryk, 21 grudnia br. w kościele parafjalmym św 
Krzytza w TCzewie ; Dtzianmisz Leon. 20 grudnia br 
W kościele paraf jalmym w Chyfo.nji; Gajkowski Jan’ 
21 grudnia bi., w kościele parafjalmym / Dąbrów­
ce (Starogard); Glock Otton, 20 grudnia br., w kopii 
cy  iss. Elżbietanek w Toruniu; Kabattek W-alerjan 
22-go grudnia br., w kościele parafjalmym w Za-krze 
wae, pow. Złotowo (Niemcy); Kalinowski Paulin 21 
grudnia br., w kościele parafjalmym w Grudzią­
dzu; Kata Józef, 20 grudnia br., w kościele parafia 1 
nym w Czarnymlesie; Klinkos-z Alojizy. 22 grudnia br 
w kościele paraf jalmym w Goręczynie; Klon0wtski 
Feliks, 21 grudnia br., w kościele parafjalmym w Ku 
rzętniku; Kłonkowiski Wojciech, 21 grudnia br w 
kościele parafjalmym w Wejherowie; Krzywdzuiski 
Franciszek, 22 grudnia br., w kościele parafialnym 
w Brodnicy n. Drw.: Laboń Józef 21 grudnia br w 
kaplicy Zakładu Św. Borometusza w Chojnicach- 
Labuda Bronisław, l i  grudnia br. w kościele para­
fialnym w Linii; Lamdmesser Edmu-nd, 22 grudnia 
“?r -> Y kościeje parafjalmym w Raciążu; Lemańczyk 
Jozef, 22 grudnia br., w kościele na Jasnej Górze w 
Ozę^' chowie; Liss Ai^^djuszf 22 r̂ruKln btr., w fc>og$ 
ciele paraf jafnym w Dzierzążnie; Majewski ’ Jerzy 
Zi grudnia br., w kościele parafjalmym w Gdańsku 
(Emaus); Makowski Roman, 21 grudnia br. w koście 
ue parafjanlym w Ceikcynie; Miętkd Antoni 22 gru- 
dniabr,, W kościele paraf jalnym w Brusach; Ossow­
ski Jan, 22 grudnia br., w kościele parafjailnym w 
-Czarnymlesie; Preiss Wacław, 21 grudnia br., w 
kościele parafjalnym w Nawrze; Rackj Czesław 22 
.grudnia br. w kościele parafjanlym w Wąbrzeźnie; 
Romanowski Franciszek 22 grudnia br., w kościele 
paraf jalnym w Osiu; Sójkowski Feliks, 21 grudnia 
hi., otsciąle p o y w Ch^łn^ży* S^yinwęi]- 
ski Paweł. 22 grudnia br., w kościele parafialnym w 
Lęgli; Thiel Jan, 20 grudnia br., w kościele paraf to,l 
mym W Dużym Garcu; Treppa Feflik-s, 22 grudnia br 
^kościele paraf jalnym w Wejherowie; Troszczyński 

°ni, 22 grudnia for. w kościele p^r f̂jalJnypa w 
Ncwemmie-ście n. Drw.; żurek Stanisław, 21 grudnia 
br W kościele parafjalmym w Nowejcerkwi (w deka­
nacie gniewskim). '

NARYBEK WĘGORZA.
„Wielkopolskie i pomorskie Towarzystwo Ryba­

ckie W Bydgoszczy, wzorem lat ubiegłych, przystę­
puję de przeprowadzenia akcji zarybienia węgo­
rzem wód, położonych na terenie wszystkich woje­
wództw Rzplitej Polskiej.

Dzięk’ kilkuletniej praktyce j zastosowanym na 
podstawie zdobytego doświadczenia, udoskonaleniom 
—  można stwjerdżić, iż narybek węgorza może być 
dostarczonym i,awet do najodleglejszych punktów 
dostawy W stanie zupełnie dobrym.

Cena narybku jest przystępna, gdyż za l kg. 
(około 4.000 sztuk) wynosi loco punkt rozdzielczy 
w Bydgoszczy, przy zamówieniach do 1 %  62 zł po­
nad 1 kg. — 59 zł. ’ v

Zamówienia na narybek węgorza przyjmuje sie 
tytko do 1 lutego 1932 roku. Nabywcom udziela sie 
dogodnych warunków spłaty. Członkowie Towarzy­
stw Rybackich korzystają z 5 pro,c. ulgi od wyże j po 
danych cen narybku. " J 1

Po wszelkie informacje i po blankiety zamówieni© 
we należy zgłaszać się pod adresem; Wielkopolskie 
1 Pomorskie Towarzystwo Rybackie Bydgoszcz, ul. 
Zygmunta Augusta 4.

Pow ia ł

W ielki p ro te s t k a to lic k ie g o  C ze rska 
p rze c iw  zn ie w a że n iu  sa k ra m e n tu  

m a łże ń s tw a
Czersk. — Zgodnie z wskazówkami Episkopatu 

Pilskiego i uchwałą zarządu parafjaflnej Akcji Ka­
tolickiej w Czersku odbyło się w niedzielę wielkie 
zebranie wiernych całej paraf j i w kaplicy. Na podium 
ustawili się przedstawiciele zarządów poszczegól­
nych organizacyj tak kościelnych jak i ściśle świec­
kich. Również stanęły we wielkiej liczbie sztandary 
towarzystw miejscowych, aby dać świadectwo Lato- 
ltckości naszej parafji, której ludność nigdy prze 
nigdy me zgodzi się na projekt, odzierający małżeń­
stwo katolickie w Polsce z charakteru sakramental­
nego 1 wprowadzającego rozwody i tymczasowe mał­
żeństwa na próbę. Zebraniu przewodniczył prezes 
Akcji Katolickiej parafji Czersk naczelnik stacji kol. 
p. Górski. Sekretarka gen era],na Kat. Związku Polek 
na diecezję chełmińską. p. WladyCzyna‘ z Tczewa 
przedstawiła grozę projektu ustawy małżeńskiej 
zestawiając poszczególne paragrafy tegoż projektu 
Z -asądamii kościelnemi, z zasadami sakramentalnego 
'atoilickiego nabożeństwa, jako drugi przemawiał 

duszpasterz naszej parafji ks. dziekan SprengeJ, któ 
omówił do czego po,doibne prawo musiałoby "prowa­
dzić i komu może zależeć na wporwadzeniu podobne 
go pm"a. Jednomyślnie uchwalono rezolucję prote-

ZEBRANIE KAT. STOWARZYSZENIA POLEK.
Czersk. — Dnia 10 bm. odbyło się w sali p. Jaga]- 

skiego miesięczne zebranie Kat. StowarzysZenia Po
lek pod przewodnictwem p. Falkowskiej. Protokół 
z ostatniego zebrania odczytało p. m . Sadowska Oma 
wiano obszernie sprawę zabawy i przedstawienia ama 
torskiego Uchwalono urządzić tegoroczna zabawę 
na początku miesiąca, tj. dnia 2 lub 7 lutego na saiR 
p. Jagaisknego. Odegraną zolStanie przez zespól arna 
torski dowcipna komedja znakomitego polskiego ni 
sarza M. GawaieWicza pt. „Ba'buniu“ . Punktem kul 
mmacyjnym zebrania był referat p a to k i Stów © 
Przewoskiej, która wybrała sofc;e -za temat r o z w iń  
niezwykle dzi» aktualną sprawę małżeństwa. Dalej 
odezpt-ała p. Przewoiska list ks. p ryma,sa Hlonda 
w sprawie projektu nowej ustawy małżeńskiej. Prze 
wodni,cząca p. Falkowska zdała sprawzodanie z d^ia 
Knosci parafialnej Akcji RatolŁckiej w kwettji pro 
testu przeciwko tej nowej ustawie. 1

KOMITET POMOCY DLA BEZROBOTNYCH.
Silno. _  w  parafji naszej założony został Ko­

mitet niesienia pomocy bezrobotnym, dc którego na.
fP -. Eoege, Grzesiński, Dręwek, H. Be-

hr-e^d * i Błaszkowgki.

Ś m ie rć  p o lic ja n ta  n a  p o s te r u n k u
W pościgu z a  zło d zie ja m i zg in a ł p o d  

k o ła m i p o cią g u  p o d  G d y n ią
w  nocy z niedziafi na poniedziałek ©koło godz. 

5 nad ranem zginął tragiczną śmiercią w c-zasie Speł
niania swoich obowiązków służbowych posterunko­
wy P. p. z Gdyni śp. Wacław Zawfesko.

Będąc w służbie patrolowej, posterunkowy 2a- 
wiesko, natknął się, w pojblażu wiaduktu kolejowe,go 
przy Komisarjacie Rządu na ul. Świętojańskiej, na 
zł-idzie 1̂  kradnących węgiel z pociągu towarowego.

w czasie j> ości ku śp. posterunkowy Zawiestko do­
stał się pod pociąg osobowy z Kartuz, nadchodzący 
ao ytłyn i po sąsiednim torze. Uderzony przez loko- 
^otywę sp. Zawiesko stoczył się do rowu, pon0sZąc 
sn-ierć na miejscu. ' ^

Maszynista nie zauważył wr ciemnościach wynajd- 
ku, pi ze to pociągu nie zatrzymał. Lokomotywa r»o- 
"lo c iła  do Kąrtuz. Na skutek telefonogramu pobcyi 
nogo z Gdyni, dokonano w Kartuzach oględzin lo­
komotywy, na której znaleziono rewolwer wraz z fu­
terałem, należący do zabitego policjanta, a oderwa­
ny od jego pasa w czasie wypadku

śp posterunkowy Zawiesko żył lat 28. Pogrzeb 
jego odbył się w środę, 16 bm. o godz. 10 rano z boś 
Cl Ja parafjalnego n,a Grabówku.

R o z ż a r z o n e  s ło w n ie  n a  p a p ie r z e
W Ameryce wynialezioino niedawno środek che­

miczny, przy pomocy którego można zwykły m,Di6r 
przekształcić w ogniotrwały. - .v P P r

Osięga się to przez zanurzenie papieru w wynale 
ztonjrm preparacie, bądź przez doidanie pewnej ilości 
iłnyka ?1'e^ai'al11 "td&y papierowej podczas fa-

dym środkiem można impregnować drzewa które 
-staje się odporne na działanie ognia. ’ 6

®W t a j e S i r 5,

Próby wykazały skuteczność wynałazku i  w naj­
bliższym czasie ma się rozpocząć realizacja na wiel­
ką skalę. Dla w-próboWania tęgo śrddka kładziono na 
arkusz papieru rozżarzoną głownię, przyczem Da- 
paer nie przypalił się namet. Kawałek drzewa wwo­
żony do rozpalonego do białości pieca na przeciąg 
paru sekund, pozlostał całkowicie- nienarusizony 

Nowy ten wynail-azek może oddać Wielkie usługi 
W budownictwie, gdyż konstrukcje -drewniane mogłJL

OPŁATEK

S f p f  KonS r 5 n* U <”W niS ‘ y P - < * '< * * ’ * * -

z K I NA .

iem^??^TRZELAĆ ! ~  taik ^zmiał wyrok Sąd-U wo-
n e 2 go sierżanta rosyjskiego, <£arżo- nego o de&encję i szpiegostwio.

n .,. ■  — talk brzmiała opinja ogółu 
D'ie,e tego niewinnie skazanego jeńCa ^ enn lo  i

.SPOR o J S f f i l  Ó S ?  S ,m
tut. kino dziś w środę ? OTy

Z POMORZA
UPADŁOŚĆ FIRMY ZBOŻOWEJ.

Tczew. __ Wielka firina zbożowa C. Eisenach w 
U z p e  zawiesiła wypłaty j ogfosdła niewypła ...a].

KŁUSOWNIK STRZELA DO LEŚNICZEGO.
Świecie. Kiedy leśniczy Ludwik Gra-dżiński z 

Siwego Błota, Państw. Nadleśnictwa Trzejbcinv zn&ji 
dowal się w lesie óbchodząc Swój rewir , 
nagle O'ko w dko w ba-ndą kłusowników, Wtem jeden 
z kłusowników oddał strzał z dubeltówki, trafiając 
Mmczego w obie nogi. p,rZy konfrontacji rozpozitł 
poBtczeipaiy jednego z kłusowników, Franciszka Lu- 

s 'jego z Zielonki, który został przez władze przv

i z S X S OŻOTle śle'dztwo’ rychło wyja* ni <’ało-

CZELADNIK RZEŹNICKI POWIESIŁ Się.
mJ ™ AZią* Z-i w  Nowej wsi znaleziono w wozown] 
sto S h k e r a  cZelad“ ka ^eźni-ckiego Eme-

Denat, po-w,róciwiszy rano pomiędzy godz 5 a 6-tn i 
o domu, był silnie podniecony alkoholem. Ż ni-kiem ' 

^ ^ m!teniWSZy m i ®łOWa’ Pischker udał się do wo-
zaw ił f f^ im PrZym° C° 'VaW3Zy gru,1>y sznur 4<) belki

Samobójstwo stwierdzono w kijka chwil późnie i 
\\ ubranau samobójcy znale,ziono kartkę, wktóTej 
zegna się on ^  swą .rodziną, natomiast żadnych no- 
wodow desperackiego czynu nie podąje ‘ P°  

Pis-chker zatrudniony był u swego oica rze-zn«kfl
w charakterze czeladnika. Liczył ift  26 i b v fw v  1 
znania ewajigeli€tkieg“0. * L Dyi ^

W yp ró bo w an e p rze p is y
GULASZ Z SKOPOWINY

(na 6 osób).

^P/ E ; 1 i pół f. chudej skopoiwlny bez
k -sci, 3 łyżki tłuszczu, 3 cebul-e, 1K 1. w ^ y  3^ “  
pu^e pomidorowy, 3 «  -tarte ja b łk a ^ s ^ ^

nąątępme podlać wo.dą i dusić do miękkości - w S  

roweg-o (ltib  4 przetarte pomiełotrir) s iirtâ to w kii
odrobmę papryki i d]a p^i-ie(sienia s L k u ^ k t ^ ’ 
Pel przyprawy Maggi‘ego. JKa Rr°~

Zamiast kartofli można do tej potrawy podać 206 
g- ryżu ugotowanego na sypko. 1  ̂ P a&C

kaMsj lekcji l»kr«Hreje się w cMeie

1? -  Zebra.]* ^ r S S U i ,l i  - Om. o godz. 8-̂ 1 w toizko']p TjTi ^

5-'ej po poł. w klasztorze. g^d2-
O liczny udział uprasza 7flrZnH

W.aiea D . 4 w T S l r e S S e  ^ T u ^ T l

^ i e ^ p 1 cz,v'rartki’ w hald gimn?Sycznej i  k Sb!  
Tom-Cie‘ Prf ybycie wszystkicli drh/obowiaekowp Tamże przyjmuje się n0we członkinie. ^  e*
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Gdańska giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 15. XII. 1931 r 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)

A. W o ły : Bydło Gulden
a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż­

szej wartości rzeźnej 1. młodsze
2. starsze 
1. młodszeb) pełnomięsne

B. Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej 

wartości rzeźnej
b) pełnomięsne
c) mięsne
d) miernie odżywione

C. Krowy u
a) młodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości 

rzeźnej
b) pełnomięsne
c) mięsne
d) miernie odżywione 

D Jałówki :
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej
b) pełnomięsne
c) mięsne

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone
b) najprzepniejsze ssaki
c) średnio tuczone cielęta średenie ssaki
d) liche ssaki

Owce
a) jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczone
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta 

tuczone i dobrze odżywione młode owce
c) mięsne owce i skopy

Świnie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi

23— 25
20— 22
17— 19

21— 23 
19— 21 
15— 18 
do 14

24—25
22-23
18— 20

00-00
48— 50
35— 40
12— 15

25—27

20— 22

b) pełnomięsne od 120— 150 kg. żywej wagi
c) pełnomięsne od 100— 120 kg. żywej wagi
d) pełnomięsne od 80— 100 kg.;żywejwagi
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi 

Świnie bekonowe za 50 kg. 22— 24

Poznańska giełda bydlęca
Poznań, dnia 15. XII. 1931.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

32— 33

A. Woły: B y d ło :
a pełnomięsne wytuczone woły, najwyższej 

wartości rzeźnej, niezaprzęgane
b) pełnomięsne wytuczone woły od 

2 —  3 lat
d) Mięsiste tuczone starsze
c) Miernie odżywione

B. Stadniki:
a) Wytuczone pełnomięsiste
b) Tuczone mięsiste
c) Nietuczone, dobrze odżywione starsze
d) Miernie odżywione

C. Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione

Cielęta :
a) najprzedniejsze cielęta tuczone
b) średnio tuczone cielęta 1 najprzedniejsze

ssaki
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki
d) liche ssaki

70—81

O w c e :
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 
Ś w in ie :

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej 

wagi
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej 

wagi
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi
e) mięsne świuie ponad 80 kg. 
i) maciory i późne kastraty

Świnie beKonowe

58—64
44—50
34-42

60—64
52-66
40-48
32— 40

68— 76
58-64
36-44
26—30

70-78
65— 64
44-50
32-40

72—80

62-70
52-60
40-50

68-76

Tanio {sprzedam
do 19. bm.

p ia n in o ,
s za fę  d o  k s ią że k , 
ł ó ż k a , u m yw a ln ie , 

k rze s ła  i inne rze c zy
Kto wskaże eksp. Dz. Pom.

Okazyjnie bardzo tanio 
na sprzeda*

4 lampowy

aparat -  radjowy
„Neutrovox' wraz z wszel- 
kiemi przyborami.
Gdzie wskaże eksp. Dz.Pom

Wielki wybórchoinek
Wróblewski,

Błoń Zakonna 10.

2 pokoje
z  k u c h n ia

1. L 1932 r.zaraz lub od 
do wynajęcia,

Laska,
ul. Kopernika 8.

Kino Dźwi Qkowe -  Nowości
D z i ś , w  ś r o d ę  d n . 1 6  b m .

o godz. 8.15 wiecz.

Największa sensacja ekranów europejskich 
Wruszające arcydzieło dźwiękowe

Spór o sierżanta Grisze
odsłaniające jeden z tragicznych fragmentów 

wojny światowej.

według powieści Stefana Zweiga 
W  rolach głównych:

Chester Morris 
i Betty Compson

Nadprogram dźwiękowy
Rysunkowa komedja

Następny program

S i ó d m e  p r z y k a z a n i e

model 1932
objętość skali oktaw.
N i e z r ó w n a n e  pod 
względem dźwięku i wy­
konania, d o r ó w n u j ą  
na j l e ps z ym wyrobom 

zagranicznym.

Fabryka Pianin

Ul. lihne
Bydgoszcz

OdaAłfca 42, łel. 2225

Fllje:

POZNAM, ul. Gwarna 
GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 17/19 
LUBLIN, ul. Szpitalna 8

Uczeń
fryzjerski może się za 
raz zgłosić.
Wł. Kminikowski

Dworcowa 29.

Wytnij i podaj drugiemu!

Kolt mieś. no zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty

2,91 zł.styczeń 

1932
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­

płatę ściągnąć przez listonosza.

Abon.

Kolt mieś. nn zomfiaienle gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*

Czas przedpłaty Abon.

styczeń
1932 2,91 zł.

98 — 102 

90- 96

82-88  
7 2 - m
70 -8 0

SiełdB PloSó® Kotopch w Ps ż m u Id
Poznań, dnia 15. XII. 1931 r. 

Warunek: handel hurt. tr. st. załad. 
dostawa zaraz tn 100 kg., w

Zyto 
Pszenic*
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka ż. 65*/0 work- 
Mąk* p. 65®/» wł, work.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube)
Rzepah 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Foigera 
Słoma prasowana 
Sizno luźne 
Siano nadnoteckie 
Siano prasowane

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

1031 r

Imię, nazwisko |i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej>umy kwitujemy

dnia 1931 r.

ładunki wagon., 
złotych.

— 27,00 
— 24.75 

20 75—23,25
25.50— 27,00 
24.C0—24.50
38.50— 39,50 
36.75—38.75 
16.25-16.75
14.50—  15,50
15.50—  16 50 
32 00— 33,00 
34 00— 41.00
24.00—  28.00
29.00— 32.00

5.00—  5.50
6.00— 6 50 
7.80-8 30
9.00—  9.50

N i e  p r z e c h o w u jc ie

le c z s k ła d a jc ie  je
na w yso k i p roce nt

w

w  CHOJNICACH, Gdańska 23.

R o i

Czwart
Piątek:

Dz
głt.j 
a miai 
dn ia 7?
sił
lomlba

tru. ?
StflpTU
kcści 
mja m 
w rój

Z u t
Waszych pieniędzy w siennikach i poń­
czochach, gdzie się corocznie palą setki 
tysięcy,gdzie kradną je złodzieje i rabusie,, 
gdzie leżą bezużytecznie dla Was i ogółu,

Mi
m o®
głodu 
tżtaidfną 
9zy®a 

'i' na c<
gtWW
cych

Powiatowej 
Komunalnej Kasie Oszczędności

i
prz«:
jfcWÓ
Nigc
wuek

gdzie są pewne przed ogniem i złodziejami, 
gdzie rosną przez u z y s k a n i e  p r o c e n t u ,  
gdzie przyczynią się do r o z w o j u  rolnictwa, 
===== przemysłu i handlu w powiecie. ■ —

1
czne
dnia
pełm

Aparat fotograficzny 1
sprawi niezmierną

uciechę gwiazdkową!
Płyty,papiery pocz­
tówki, wywoływa­
cze, utrwalacze, ka­
sety,miseczki, ram­
ki kopio we,cylindry

oraz wszelkie przybory fotograficzne 

poleca po bardzo niskich cenach

tcy-ci
d)ow
pc"
pas
sie

Sp.

nil;
tou'i

I  B R A C I A  H U B E R T  §
właśc. Juljan Hubert |%

M  Drogerja — Handl. fotogr. 
jH C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18. ||

Rok zał. 1894. Telefon 219.

Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności,

Chojnice, n  Telefon 44
Skrytka poeatowa _  
' KflBctktaMiitfh

'Brakiem f aaMadem drukami „  Dziennika Pomorskiego" 
MtASMHi h a > Kydmrea Slwłysław Juljuss Schrotoer

ChońnicacS
Ghojnlezek


